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P n e w r o l  wSlo t r o c / i
Praga, 11. ii. (P A T ) Opublikowano 

tu wczesnym rankiem następujący ko? 
munikat urzędowy:

„Ustawa konstytucyjna czesko*sło- 
wacka o autonomii, porozumienie z 
dnia 6 października 1938 r. zawarte 
pomiędzy reprezentacjami różnych 
partyj słowackich w Żylinie, zaakcep* 
towane przez rząd centralny a znane 
jako „umowa Żylińska", oraz umowa 
pittsburska, na którą Słowacy w walce 
o autonomię stale się powołują — pod 
kreślają zgodnie, że 

Czechy, Morawy i Słowacja tworzą 
wspólne państwo federacyjne. 

Przeciwko tym zasadom w ostatnich 
czasach występowali w Słowacji prof. 
W ojciech Tuka i szef propagandy rzą­
du słowackiego Sano Mach, 

którzy, opierając się na niektórych 
podejrzanych elementach, wyko- 
rzystywali słabość i niezdecydo* 
wanie premiera rządu słowackiego 

Tiso i kilku innych ministrów. 
Propaganda ta skierowana przeciw* 

ko całości państwa czesko*słowackiego 
osiągnęła w ostatnich dniach takie na* 
silenie, że

rząd centralny i prezydent repu­
bliki uznali za niezbędne interwe* 
niować celem uratowania ducha i 
ważności praw o autonomii Sio* 

wacji.

Dymisja rządu dr Tiso.
Ponadto zamieszki powstałe na sku­

tek słabości rządu słowackiego mnożą 
się ostatnio w Słowacji.

Z  tego powodu ubiegłej nocy 
prezydent republiki dr Hacha u* 
sunął ze stan°wisk premiera rządu 
słowackiego dra Tiso. ministra go* 
spodarki Prużyńsky ego, ministra 
komunikacji i robót publ. Dur- 
ezansky*ego oraz ministra spra* 

wiedliwości dra Vanco.
Zmiany powyższe nie odnoszą się 

do rządu centralnego, w którym nadal 
zasiada minister rządu centralnego i 
reprezentant rządu słowackiego przy 
rządzie centralnym dr Sidor. Również 
nie zaszły żadne zmiany w składzie 
delegatów słowackich w vesortach 
wspólnych."

W  zakończeniu komunikat podkre­
śla, iż powyższe zarządzenia prezyden* 
ta Ilacha zmierzają jedynie 

do utrzymania jedności republiki 
czesko*słowackiej Oraz do zapew­
nienia spokoju i bezpieczeństwa. 
Ponadto urzędowe koła praskie za* 

znaczają z naciskiem, iż rząd centralny 
nadal stoi na gruncie autonomii Sło* 
waP ;  czeg« dowodem — zdaniem 
tych oł jest fakt, iż nowy premier 
dr Sivak oraz dr Sidor pozostali w 
rządzie, zaś obaj znani są jako bez* 
kompromisowi 3utonomiści.

Warszawa, U . 3. (Tel. wł. — 1. 
Nowo mianowany premier Siwak, Za* 
wiadomiony został telegraficznie o wy 
pankach w Słowacji. Znajdował się on 
w drodze do Rzymu, gdzie miał repre* 
zentować rząd słowacki w czasie uro* 
czystości koronacyjnych Papieża Piusa 
X II . Powrót premiera Siwaka do Pra* 
gi spodziewany jest w piątek w godzi* 
nach wieczornych.

Warszawa, 11. 3. (Tel. wł. — 1. r.). 
W edług ostatnich wiadomości, otrzy* 
manych w Pradze, premier T iso miaf 
się schronić do jednego z klasztorów 
słowackich.

Zwrócił się on we wczesnych go­
dzinach rannych do rozgłośni sło­
wackiej w Wiedniu, stwierdzając, 
że zarówno on sam jak i członko* 
wie jego rządu zmuszeni zostali 
do złożenia swych godności 
wbrew protestom. Równocześnie 
dr Tiso oświadczył, że zwrócił się 

o pomoc do kanderza Hitlera. 
Rozgłośnia słowacka w W iedniu 

transmitowała w piątek w godzinach 
rannych apel premiera Tiso.

Warszawa, 11. 3. (Tel. wł. — 1. r.). 
Rząd praski transmitował dziś apel 
rządu centralnego do ludności słowac* 
kiej. Apel ten informuje Słowaków o

| zmianie rządu dokonanego przez czu* 
wającego nad interesami narodu sło* 
Wackiego prezydenta Hacha. Dzięki 
tej zmianie

usunięci zostali ludzie, którzy o* 
patrznie zrozumieli dziedzictwo o- 
trzymane po ojcu Hlince, którzy 

złamali przysięgę wierności,

złożoną rządowi centralnemu. Nowy 
rząd — głosił apel radiowy — potrafi 
pokazać światu, że Słowacy wspólpra* 
cując z Czechami, zdolni są ao odbu* 
dowania wspólnej ojczyzny. Nowy 
rząd otrzyma daleko idącą pomoc fi* 
nansową ze strony Pragi.

Rozbrajanie hlinkowców i aresztowania w Bratislawie.
Bratysława, 11. 3. (PA T) Rozeszła 

się tu wiadomość, że aresztowano kil* 
ku wybitnych działaczy słowackich, w 
szczególności prof. Tukę oraz szefa 
urzędu propagandy Aleksandra Ma* 
cha. Gmachy rządowe, poczta, radio i 
inne budynki publiczne jak  również 
redakcje pism autonomicznych „Sio* 
vak‘‘ i „Slovenska Prawda" zostały ob 
sadzone przez w ojsko i policję. Po 
ulicach krążyły przez cały dzień silne 
o d d zia ły  wojska samochodami pancer* 
nymi i czołgami. Również

w okolicach Bratysławy zostały 
skoncentrowane liczne oddziały 

wojskowe, 
które zamknęły wszystkie ulice wy* 

jazdowe.
Wiadomość o tych zarządzeniach 

wywołała wśród Słowaków silne pod* 
niecenie. Tysiączne tłumy z samego 
miasta i okolicy, które potrafiły prze* 
dostać się przez kordony wojskowe,

wyległy na ulice i urządziły burzliwe 
manifestacje antyczeskie.

Premier Tiso, który znajduje się w 
Bratysławie i mieszka w klasztorze Je* 
zuitów, zwrócił się za pośrednictwem 
komisarza gwardii akademickiej z ape 
lem do demonstrujących Słowaków, 
aby unikali niepotrzebnego rozlewu 
krwi, oczekując dalszych dyrektyw. 
Pomimo tego w różnych punktach mia 
sta demonstracje się powtarzały i trwa 
ły aż do późnych godzin wieczornych. 
W  kilku punktach miasta 

doszło do starć pomiędzy człon­
kami gwardii ks. Hlinki a żandar* 
merią, w wyniku czego jest kilku 

zabitych i wielu rannych.
W  związku z tym podniecenie 

wśród Słowaków wzrasta z każdą 
chwilą, tak że są możliwe dalsze star* 
cia. Sądzą jednak, że obecność min. 
Sidora, który powrócił z Pragi, przy* 
czyni się do uspokojenia umysłów.

Likwidacja powstania w Madrycie.
M adryt, 11. 3. (P A T ) W edle ostat* 

nich doniesień, rewolta w Kartagenie 
została całkowicie stłumiona, zaś jej 
przywódców aresztowano. Władze cy* 
wilne i wojskowe w Almerii utwo* 
rzyły komitet wykonawczy, który bez 
wszelkich zastrzeżeń uznałr adę obro* 
ny narodowej.

W czoraj po południu 24 samoloty 
armii narodowej dokonały nalotu na 
Madryt. Były one ostrzeliwane przez 
madryckie baterie przeciwlotnicze.

Madryt, U . 3. (PA T) U nion Radio 
ogłosiło, że ogniska powstania zostały 
niemal wszystkie zlikwidowane, po* 
zostałe grupy komunistów zbiegły do 
parku Reteiro, gdzie będą szybko zni* 
szczone.

Równocześnie jednak rozgłośnia 
„La Voz De Espana Republicana" na* 
dała wiadomość, że w południe toczy* 
ły się krwawe walki na ulicy Serraro 
w samym centrum Madrytu między 
wojskami rady obrony narodowej a 
komunistami. Zwycięstwo odniosły 
wojska rady. Kilka tysięcy komuni* 
stów przeszło na stronę rady.

Burgos, l l .  3. (P A T) W edle otrzy* 
manych tu wiadomości, Miguel Primo 
De Rivera, syn b. dyktatora i brat za* 
łożyciela falangi, rozstrzelanego przez 
czerwonych, zdołał zbiec z więzienia, 
w którym przebywał od początku woj 
ny domowej i na angielskim okręcie 
wojennym udał się do Francji, skąd 
niebawem wyjedzie do Hiszpanii.

Chile przyjęło emigrantów żydowskich.
Buenos Aires, 11. 3. (P A T ) Dyrek* 

cja argentyńskiego urzędu iinigracyj* 
nego, po rozpatrzeniu sprawy 75 Ży- 
dów*uchodźców z Niemiec, przyby­
łych tu okrętem włoskim „Cap Arco* 
na“, którym władze Urugwaju odmó* 
wiły pozwolenia na wyjazd z kraju, 

»ie pOzwoiila na ich wylądowanie 
w Argentynie, 

wobec czego zostali odstawieni tym 
samym okrętem z powrotem.

W  podróży powrotnej do Europy 
„Cap Arcona" zawinął do M ontevi* 
deo, gdzie wszczęto ponownie starania 
o uzyskanie pozwolenia na wylądowa* 
nie w Urugwaju. Czynione zabiegi 
w tym kierunku

nie dały żadnego rezultatu,

w ostatnim więc momencie zwrócono 
się do konsula chilijskiego w Monte* 
video o pozwolenie na osiedlenie się 
w Chili. W ładze republiki chilijskiej 
udzielijy tego pozwolenia pod warun* 
kiem, że

wszyscy ci pasażerowie osiedlą się 
na roli w południowych okolicach 
Chili ; przekażą posiadane pienią- 
dze do banku centralnego republi­

ki chilijskiej.
Pasażerowie przyjęli te warunki, 

wobec czego władze urugwajskie u* 
dzieliły im pozwolenia na wylądowa* 
me w Montevideo jako pasażerom 
tranzytowym Znajdują się oni pod 
dozorem policji aż do czasu wyjazdu 
do Chili.

W  ostatniej chwil) nadeszły tu wia* 
domości, że również na prowincji do* 
szło w sezregu miejscowości do burz* 
liwych demonstracyj i starć, w któ* 
rych jest kilku zabitych i wielu ran* 
nycr. ; , ..

Władza w  rakach wojska.
Warszawa, 11. 3. (Tel. wł. — 1. r.) 

Donoszą z Pragi, że 
staq'onowana w Geding zmotory* 
zowana dywizja czeska weszła 
dziś w godzinach rannych do Sło* 
wacji, zajmując ważniejsze punkty 
strategiczne oraz budynki publicz­
ne w Bratislawie i większych mia­

stach słowackich.
Praga, 11. 3. (P A T ) W edle wiado* 

mości nadchodzących z Bratysławy, 
sytuacja została już tam przez rząd 
opanowana.
W Ł A D Z A  Z N A JD U JE  SIĘ W  RĘ* 

K A C U  W O JSKA,
które znajduje się pod dowództwem 
dowódcy okręgu słowackiego gen. 
Vista.

W czoraj w nocy gwardia hlinkow* 
ców próbowała opanować magazyny 
z bronią. Próba została udaremniona i 
wojsko przystąpiło do rozbrojenia 
gwardii Hlinki. Oczekują w krótkim 
czasie zupełnego jej rozwiązania. 

Równocześnie zostały skierowane 
do Słowacjj silne transporty woj­
ska oraz zostały obsadzone garni* 
zony na granicy pomiędzy Mora* 

wami a Słowacją.
W  samej Bratysławie krążą gęste 

patrole wojskowe.

W  PISZ C Z A N A C H  OGŁOSZONO  
STAN  W Y JĄ T K O W Y .

W obec tego, że nowomianowany 
premier rządu słowackiego Sivak znaj* 
duje się obecnie w Rzymie, dokąd wy­
jechał na uroczystości koronacyjne n o ­
wego Papieża, władza na razie znajdu* 
je  się w rękach min. Teplańskiego.

Wczoraj rano przybył do Pragi pre* 
zydent parlamentu słowackiego Sokol 
i odbył z wicepremierem rządu central* 
nego Sidorem dwugodzinną rozmowę, 
po czym był przyjęty na audiencji u 
prezydenta rfachy. Jest możliwe, że 
członkiem rządu zostanie mianowany, 
podobnie jak w rządzie karpatoru* 
skim, generał Vist, który zresztą jest 
Słowakiem.
1

Wrażenie w  Berlinie.
B erlin , U . 3. (P A T )  K oła poli* 

tyczne niem ieckie, śledzące z dużą 
uwaga rozw ój sytuacji wewnętrznej 
w  C zechosłow acji, zareagowały ży­
w o na w iadom ości nadeszłe tu wczo 
ra j rano o złożeniu z urzędu przez 
prezydenta republiki czeskosłow ac- 
kiej premiera słow ackiego oraz dal* 
szych członków  gabinetu. W  kołach 
tych zarzucają obecnie Pradze na* 
w rót do dawnego systemu centrali* 
stycznego. T o też  decyzja prezydenta 
H achy przyjęta została bardzo kry* 
tycznie.

Południow e wydanie „B . Z. am 
iM ittag1* pisze, że listopadow a usta­
wa autonomiczna połow icznie ty lko  
zlikw idow ała rozbieżności istniejące 
m iędzy Czechami a Słow akam i. 
W czorajsze rokow ania udow odniły 
najw idoczniej tak daleko idącą roz* 
bieżność, że doprow adziło to do u- 
sunięcia gabinetu T isa .
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Po zgonie Premiera i Patriarchy Rumunii.

TEATR W IELKI. ^  , „
Sobota godz. 19.30 „Ptasznik z Tyrolu . 
Niedziela godz. 12 Koncert symfoniczny. 

Godz. 15.30 „Ptasznik z Tyrolu". — GocL.
19.30 „To więcej nóż miłość".

TEA TR  RO ZM A ITO ŚCI.
Sobota godz. 19.30 „Ktoś z nas zwario­

wał". „ _  ,
Niedziela godz. 14.30 „Jan . —• G ckiz.

17.15 „Cyrulik Warszawski". — Goca, 2. 15 
„Cyrulik Warszawski".
KINOTEATRY.

YPO ILO  ul. Chorążczyzny 7: „Królowa

i0 RA LTYK  pl. Strzelecki: „Przygody Ro­
bin Hoode".

B A JK A  ul. Zielona 86: „Huragan 
CAS1NO ul. Legionów 5: „Trzech przy-

JrtCHIMERA ul. Akademicka: „Niebieski

^ E M P IR E  ul. Leg:onów 5: „Skradzione ży*
cie". _

EU RO PA  ul. Akademicka: „Zaza . 
KOPERNIK Kopernika 9: „Trzy serca . 
M A RYSIEŃ K A  pl. Smolki: „List do ma­

tki".
M IRAŻ pl. Mariacki 10: „Tygrys Łszna* 

puru" oraz „indyjski grobowiec .
M UZA ul. 3-go M aja: „Królewna Śnie­

żka" „
PAŁACE u f  Legionów 1: „ S u e z .
PA X  ul. Franciszkańska la : „ V  sieci wy­

wiadu" i „Ucieczka ku szczęściu .
RA J pl. Mariacki: „Bod fałszywy*! o.

skarżeniem.".
RIA LTO  pl. Fredry: „W y o k  życi . 
R O XY  ul. Kętrzyńskiego 56: „Serce moje 

należy d„ ciebie".
STYLO W 5 ul. Szuszkiewicza 5: „Zakos 

chana p tn i" i rewia.
ŚW IA TO W ID  ul. Kuszewicza: „Hotel w 

Tyrolu" i „Tajemnicze promienie".
TON pasaż Mikolascha: „Cyganka" oraz 

„Bcoioo".
U C IEC H A  pasaż Mikola-scha: „Zwycię­

ska walka" i rewia.

-  O PERETKA  „PTA SZN IK Z TYRO * 
L U “ W  TEA TRZE W . Dzisiaj 11 bm. o
7.30 wiecz. oraz jutro 12 bm. o 3.30 popoł. 
w Teatrze W . w warszawskiej operet­
ce Ptasznik z Tyrolu" wystąpią zna­
komici śpiewacy: M. Karwowska, J . Po*
pławski, I. Grywiczówna, K. Petecki, C. 
Wołowska-Celińska i in. Operetka w 'ieka- 
wej reżyserii Tadeusza Wołowskiego i pod 
batut? J . Sillicha. Balet pod kierownictwem 
Fortunato. __

-  KO N CERT SYM FO N ICZN Y W  TE­
A TRZ E W. W  niedzielę o 12-tej połud­
nie wystąpi doskonały pianista W. Malcu* 
żyński. Orkiestrą Filharmonii dyrygować 
będzie K Hardulak. W programie utwory: 
K. M. Webera, L. Beethovena, M. Mussorg* 
tkiego, R. Wagnera. Ceny miejsc popularne.

-  ZESPÓŁ A R TY STÓ W  TE A TR U  
„CY R U LIK  W A R SZ A W SK I" w Teatrze 
Rozm. z Jarosym daje dziś rewię „Ktoś z 
nas zwariował", cieszącą się tak wielkim 
powodzeniem u publiczności lwowskiej. 16 
obrazów satyry politycznej i przedniego 
humoru w wykonaniu asów rewii warszaw­
skiej. Konferuje Fryderyk Jarosy. Przy for* 
tepianach Leon Boruński i Karol Gimpel. 
Jutro w niedzielę dwa przedstawienia: o
17.15 popol. i 20.15 wiecz. W poniedziałek 
13 bm. premiera pożegnalnej rewii „Ko­
chajmy zwierzęta".

-  PREM IERA  „M A SK A R A D Y" J. I* 
W ASZKIEW ICZA. Na dzień 17 bm. Teatr 
W. przygotowuje premierę „Maskarady". — 
Sztukę reżyseruje znany publiczności lwów* 
skiej reżyser teatrów stołecznych E. W ier­
ciński.

-  PIERW SZE PR ZED STA W IEN IE DLA 
PRZEDM IEŚĆ. W  niedzielę, 12 bm. o 2.30 
popoł. odbędzie się w Teatrze Rozm. (ul. 
Rutowskiego 22) pierwsze przedstawienie 
dla publiczności peryferyjnej. Odegrana 
zostanie świetna komedia węgierska pt. 
„Jan". Wszystkie bilety po 80 gr. Dojazd 
do teatru tramwajem bezpłatnie. Sprzedaż 
biletów w sobotę do godz. 8 wiecz. w skle­
pach Spółdzielni „Jedność": Zamarstynow- 
ska 112, Kulparkowska 72, Zielona 43, So* 
snowa (KJeparów) 1, oraz Własna Strzecha. 
W  niedzielę od godz. lL te j w kasie Teatru 
Rozm.

-  POPU LA RN E PRZED STA W IEN IE 
K O M ED II „U C IEK ŁA  MI PRZEPIÓ RE­
C Z K A ". W  poniedziałek, 13 bm. w Teatrze 
W. po cenach popularnych komedia Ze* 
romskiego „Lrdekła mi przepióreczka" w 
reżyserii i z udziałem dyr. M. Szpakiewi- 
cza. Początek o godz. 18*tej.

KOMUNIKATY.
-  A LEKSA N D ER U N IŃ SK I. Recital 

fortepianowy Aleksandra Unińskiego odbę­
dzie się w piątek, 17 bm. w sali Pol. Tow. 
Muzycznego. Znakomity ten artysta odzna* 
czony pierwszą nagrodą na Międzynarodo­
wym Konkursie Szopenowskim w Warsza* 
wie należy obecnie do czołowych wirtu­
ozów światowych. Olśniewająca technika, 
prześliczne uderzenie, wnikliwe podejście 
do wykonanych utworów i prześliczny ton 
składają się na całość godną najwyższego 
uznania. Umiński to talent „z Bożej łaski".

-  N A  Z A K U PIEN IE D O M U  POL* 
SK IEG O  W  D M Y TR O W IC A C H . Komitet 
Pań V I. dzielnicy m. Lwowa z r. 1918/19 
urządza 12 bm. podwieczorek w salach ho­
telu George‘a z udziałem pp. artystów: J .

Dnia 6 marca zmarł w Cannes Jego 
Świątobliwość Patriarcha dr Miron 
Cristea. Imię jego pozostanie na zaw* 
sze związane z historią zjednoczenia i 
późniejszego rozwoju Rumunii. Ze 
śmiercią jego schodzi do grobu jedr.a 
z czołowych postaci życia narodowe* 
go i państwowego Rumunii.

Ś. p. M iron Cristea urodził się w 
1868 r. w góralskiej wiosce lep litza  w 
Siedmiogrodzie, jako syn ubogiej ro* 
dżiny włościańskiej. Studia swe Miron 
Cristea kończy na wydziale filozofii 
w Budapeszcie i po otrzymaniu świę* 
ceń kapłańskich poświęca się pracy 
społecznej, politycznej i publicystyce.

W  r. 1881, który można nazwać prze 
łomowym dla Rumunii z powodu pro* 
klamowania w tym roku królestwa Ru 
munii, młody duchowny Miron Cri* 
stea wysuwa się na czoło przywódców 
mniejszości rumuńskiej, żyjącej w gra* 
nicach Austro*W ęgier. Z łamów zało* 
żonego przez siebie dziennika „Tele* 
graful Roman1', wychodzącego w Si* 
biu w Siedmiogrodzie, M iron Cristea 

głosi hasło zjednoczenia duchowe* 
go i politycznego wszystkich Ru- 

munów.
Dziennik prowadzony przez trzy la* 

ta przez M irona Cristeę, zdobywa so* 
bie szeroką popularność a swemu re- 
daktorowi naczelnemu zapewnia auto* 
rytet, jako ideowemu przywódcy na* 
cjonalizmu rumuńskiego.

Po zakończeniu wojny światowej

gdy zjednoczenie Rumunii stało się 
faktem,

synod bukareszteński wybrał Mi* 
rona O is te e patriarchą rumuń* 

skiego Kościoła prawosławnego. 
Swe przodujące stanowisko wśród ko* 
ściołów prawosławnych, cerkiew ru* 
muńska zawdzięcza wielkiemu dziełu 
patriarchy Mirona, jakim było 

zjednoczenie 4 dzielnicowych cer* 
kwi rumuńskich w jeden Kościół 

narodowy.
Po zgonie króla Ferdynanda 
metropolita Miron Cristea wybra­
ny zostaje regentem i godność tę 
piastuje aż do r. 1930-go, tj. do 
chwili powrotu na tron króla Ka­

rola II.
Patriarcha M iron Cristea brał żywy 

i czynny udział w prowadzonym przez 
króla Karola II dziele przebudowy u* 
stroju i zjednoczenia narodowego Ru* 
munii. W ysoki autorytet i popular* 
ność, jakimi cieszył się w społeczeń* 
stwie rumuńskim, spowodowały, ie  
król Karol II powołał go z początkiem 
roku 1938, w trudnej sytuacji we* 
wnętrzno * politycznej na stanowisko 
prezesa rady ministrów. Obowiązki 
swe premier Cristea spełnia aż do po* 
łowy stycznia 1939 r., kiedy to choro* 
ba zmusiła go do złożenia swego urzę* 
du w ręce p. Calinescu, jednego z naj* 
bTiższych współpracowników króla.

Z końcem lutego patriarcha Miron 
Cristea udał się do Cannes, gdzie

Pokłosie konkursu loteryjnego.
P rojekty reform  w  pianie Loterii Klasowej.

Piasa podała już brzmienie odpowiedzi 
konkursowych na pytanie: „Co to jest mi* 
l,on ?“, odznaczonych drugą, -trzecią i czwar 
tą nagrodą. Jakkolwiek w warunkach kon­
kursu nie było mowy o formie', w jaką na* 
leży ubrać odpowiedzi, przytłaczająca wię­
kszość ich była rymowana.

Oto kilka odpowiedzi konkursowych, 
którym przyznano inne nagrody:

Milion — jest to ukończenie pełnych 
czterech klas polskiej Loterii Klasowej z 
wynikiem celującym.
J. Z. Jędrzejkowska (godło: , .Jotzetjot").

Milion —• to jest bomba,
Mieszcząca tysiące,
Co pęka z hałasem 
Uo cztery miesiące.

Wanda Kalinuszkinowa (godło: „Kotwica")

Milion — to szczęśliwa kometa na ho* 
ryzoncie twojego życia, której głową — 
jedność, a warkoczem — sześć zer.

J . Hejnikowski (godło: „Kotwicz").

Milion — to szczyt kokieterii 
Państwowej Loterii.

E. Mi dowieź (godło: „Piętaszek").

M ilion — to dźwignia dla mądrego, 
Radlość krótka — dlla głupiego.

F. Filipowicz (godło: „Florence").

Co wdiem o  milionie?
. . . że go pono wystarczy 
Nawet mojej żonie! 

inż. K Walach (godło: „Optymista").

Zycie bez złudzeń — nic nie warte. 
Milion największą jest ze złud...
Trzeba postawić raz na kartę 
I wierzyć, że się spełni cud).

E. Gołkowska (godło: „Ewa").

Co te jest milion? To sen gorączkowy, 
Fikcja zer sześciu, bezpłodne marzenie. 
Lecz czasem, dzięki Loterii Państwowej, 
To jawa, prawda i marzeń spełnienie.

H. Zbierzchowski (godło: „Lwów").

Czym buława w tornistrze każdigo z żoł-
ftnierzy,

Tym jest milion u tego, kto w loterię
fwitrzy.

J . Gołaszewski (godło: „Napoleon").

Rawicz < Jasińskiej, I. Lipczyńskiej, K. 
Fuchsa, A. Kowalskiego i inż. S. Miczyń- 
skiego. Dochód z podwieczorku przezna* 
czony jest na zakupno domu polskiego w 
Dmytrowicach Początek o godz. 17-tcj.

-  Z K A SY N A  I KO ŁA LITER.-ART. 
W  czwartek, 16*go bm. o godz. 19.30 Jerzy 
Andrzejewski, laureat Nagrody Młodych za 
rok 1938, wygłosi odczyt pt.: „Osobowość 
artysty i dzieło". Szczegóły podają afisze.

-  W  CZW A RTEK, 16-go bm. odbędzie 
się o godz. 18*tej Walne Zgromadzenie 
Tow Ochrony Lokatorów i Sublokatorów 
na Województwo lwowskie w dużej sali 
przy ul. Bourlarda 5. Przed zgromadzeniem 
P. Sozański złoży sprawozdanie z pobytu 
w Warszawie w sprawach lokatorskich.

-  ZARZĄD KO ŁA  PO W IA T. ZW. 
PEO W IA KÓ W  we Lwowie wzywa b. 
członków PO W. niezrzeszonych dotych* 
czas w Związku, by we własnym interesie 
zgłosili swe przystąpienie do Koła. Sekre* 
tańat czynny w poniedziałki, środy i piątki 
od 17—20-tej w lokalu Koła przy ul. Ja­
błonowskich 11.

6 marca, zakończył w 71*ym roku ży* 
cia, swój zasłużony żywot.

W  stosunku do Polski patriarcha 
M iron Cristea okazywał zawsze żywe 
i szczere uczucia przyjaźni. Zaprzyjaź* 
niony z czasu swych studiów z kilko­
ma przedstawicielami młodzieży poi* 
skiej, pozostał wiemy tej przyjaźni do 
końca swego życia. W  czasie swego 
pobytu w maju 1938 r. w Polsce, pa* 
triarcha rumuński 

o te szczędził swego uznania dla 
wysiłku konsolidacyjnego Polski. 

Zapytany o swe wrażenia z pobytu w 
Polsce, po powrocie do kraju przez 
jednego z dziennikarzy rumuńskich, 
patriarcha M iron Cristea odpowie* 
dział:

„Połowę mego serca zostawiłem 
w Polsce**.

Obecnie, gdy r.aród rumuński po* 
grążony jest w żałobie po stracie wiel* 
kiego syna, Polska bierze w tej żałobie 
żywy udział. Pamięć o nim nie przemi* 
nie, albowiem Miron Cristea był jed* 
nym z ty ch , którzy tworzą historię.

Milion całusów możesz dostać w liście,
W  milion obietnic wierzysz uroczyście,
Milionów różnych w życiu cała seria,
A  milion złotych może dać loteria.
Z. Gołębiowska (godło: „czterdzieści trzy 

— czterdzieści cztery).

Co milion — nie wiem 
Bo jestem mała,
Ale nagrodę 
Dostaćbym chciała.

Z. Kordalówna (godło: „Dziewczynka").

Każdej z tych 'Odpowiedzi .przyznano na* 
grody ICO zł., które przesłano autorkom i 
autorom za pośrednictwem poczty.

Korzystając ze- sposobności, wielu auto­
rów odpowiedzi konkursowych nadesłało 
jednocześnie swe uwagi na temat pożąda* 
nych, ich zdaniem, zmian, jakie należy do­
konać w obowiązującym obecnie planie Lo* 
teru Klasowej. Autorzy wyrażali opinię, że 
zmiany te spotkają się z powszechnym u- 
znaniem.

Dyrekcja wsłuchuje się uważnie w te gło* 
sy, starając się uchwycić ich treść istotną, 
co nie jest rzeczą łatwą, gdyż w wypowia­
danych poglądach panuje często zupełna 
sp-zeczność. A przecież uwzględniając po* 
stulaty pewnego znacznego odłamu projek­
todawców, nie należy pomijać opinii po* 
ważnej liczby innych graczy loteryjnych.

T a  właśnie zasada uzgadniania panują­
cych różnic jest punktem wyjścia dla Dy­
rekcji przy opracowywaniu planów loteryj* 
nych. Typowym przykładem będzie tu 
wprowadzenie podziału losów na pięć czę­
ści, zamias+ dawnych czterech. Reforma ta 
osiągnęła dwa cele: pozwoliła na utrzyma* 
nie wielkich w y g r a n y c h ,  czego domagali -się 
jedni, przy jednoczesnym znacznym zwię­
kszeniu liczby wygrywających, czego ży* 
czyli sobie inni.

I teraz Dyrekcja nie ustaje1 w dążeniu do 
doskonalenia planu, wsłuchując się w nad­
chodzące ze strony graczy głosy. Dyrektor 
Polskiego Monopolu Loteryjnego rozważa 
obecnie nowe możliwości-, które weszłyby 
w życie iuż w następnej, czterdziestej piątej 
Loteri' Klasowej.

Gdly rozważania te przybiorą formy kon* 
kretnych decyzji, będą podane do wiado­
mości publicznej.

TERM IN  W Y B O R U  PREZYD EN * 
T A  FR A N C JI.

Paryż, l l .  3. (PA T-) W czoraj rano 
o godzinie 10*tej w pałacu prezyden* 
ta pod przewodnictwem prez. Lebruna 
odbyło się posiedzenie rady mini*

Po zakończeniu obrad min. Sarraut 
odczytał następujący komunikat przed 
stawicielom prasy: Premier Daladier
przedstawił do podpisu prezydentowi 
Lebrun dekret, zwołujący zgromadzę* 
nie narodowe na dzień 5 kwietnia w 
celu dokonania wyboru prezydenta re* 
publiki. Minister spraw zagranicznych 
Bonnet wygłosił na posiedzeniu rady 
ministrów ekspose na temat sytuacji za 
granicznej. Dyskutowano również 
sprawę uchodźców hiszpańskich. —

DAN IN A NA POMOC ZIMOWĄ  
JEST N AJPIERW SZYM  

OBOWIĄZKIEM O BYW ATELA

D ELEG A C JA  STU D EN TÓ W  N A  
Z A M K U

Warszawa, 11. 3. (P A T ) Dnia 9 mar 
ca br. zgłosiła się na Zamek delegacja 
Bratniej Pomocy Studentów szkoły na* 
uk politycznych w Warszawie, która 
zaprosiła Pana Prezydenta R. E. na 
uroczystą akademię, jaką młodzież S. 
N. P. organizuje w dniu 19 marca br. 
ku czci Marszalka Józefa Piłsudskiego.

N O W Y  W IC E W O JE W O D A  
LW O W SK I.

Warszawa, j l .  3. (PAT.) Minister 
spraw wewnętrznych przeniósł do*ych 
czasowego wicewojewodę lwowskiego 
Chmielewskiego Tadeusza na równo­
rzędne stanowisko do Lublina, na je* 
go miejsce mianując dotychczasowego 
wicewojewodę krakowskiego dra Pio* 
tra Małaszyńskiego, zaś na wicewoje* 
wodę krakowskiego dotychczasowego 
wicewojewodę lubelskiego Władysła­
wa Długockiego.

DYMISTA W IC EM IN . BŁESZYŃ* 
SKIEGO.

Warszawa, 11. 3. (PA T) Podsekre­
tarz stanu w Ministerstwie W-R* i O J .  
płk dypl. Jerzy Ferek-Błeszyński roz* 
począł z dniem 9 bm. dłuższy urlop 
wypoczynkowy, po którym nie po* 
wróci już na zajmowane dotychczas 
stanowisko.

I D ZIECK O  M USI PO STA W IĆ  N A  
SW OIM ...

...gdy się wzbrania przed czymś nieroz 
sądnym, inaczej — może się uprzeć. 
Jeżeli dziecko nie znosi mleka, lub pi* 
je  go niechętnie, to nie jest to bez 
przyczyny. A nuż mleko zbytnio prze­
ciąża żołądek dziecka i powoduje przy 
kre do zniesienia uczucie nudności? 
Ustępuje się wtedy dziecku i miesza 
się mleko z Kawą Słodową Kneippa, 
która czyni z mleka napój łatwiej stra­
wny, smaczniejszy i bardzo łubiany 
przez dzieci. 625

Program radiowy.
Niedziela, 12 marca.

Lwów. Godz. 7.15: Audycja poranna.
9.15: Uroczystości koronacyjne Papieża
Piusa, X II. Trans z Watykanu, 1305: Po­
gadanka,. 13.15: Poranek symfoniczny. 14.20 
Audycja z Warszawy. 14.40: Audycja dla 
dzieci. 15: „Lwowska W arta". 1530: Audy* 
cja ,dla wsi. 16.30: Recital fortepianowy. 17: 
Nowelą. 17.20: „Podwieczorek przy mikro­
fonie". 19.35: Muzyka lekka. 20.15: Audy* 
cjc informacyjne. 21.20: Muzyka lekka
21:50: „Radio dla wszystkich" wesoła audy­
cja. 22.20: Muzyka lekka.

Poniedziałek, 13 marca.
Lwów. Godz. 6.57: Audycja poranna.

11: Audyq'a dlla szkół. 11.57: Sygnał cziasu. 
12.03: Audycja południowa. 13: Audycja
dla kupców. 13.30: Audycja dla IrtXów, 14: 
Koncert życzeń. 14.50; Giełda. 15: SłucŁo* 
wisko dla młodzieży. 15.30: Muzyka obia­
dowa. 16: Dziennik popoł. 16D8: Wiadom. 
gospód). 16.20: Kronika naukowa. 1635: 
Kwartet fortepianowy. 17.05: Pogadanka.
17.15: Odczyt. 1730: „Słabat Mater" orato* 
.rium. 18.15: Odczyt. 18.40: Audycjja strze­
lecka. 19.05: Audycja muzyczna. 20.40:
Audycje informacyjne. 21; Koncert solisto,. 
21.40: Nowości literackie. 22.05: Odczyt.
22.20: Chór męski „Bard". _
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PLENARNE POSIEDZENIE SEMATU.
"Warszawa, 11. 3. (P A T )  N a wczo 

rajszym  plenarnym posiedzeniu Se* 
natu na wstępie rozpatrzono budżet 
Prezydenta R . P ., który zreferował 
sprawozdawca sen. R óg . K om isja  
senacka budżet ten przyjęła Jedno­
m yślnie.

Budżet Sejm u przedstaw ił sen. 
B arcikow ski . K om isja  senacka je* 
dnom yślnie przyięła ten budżet w 
br zmieniu uchwalonym przez Sejm .

N astępnie sprawozdawca sen. M a* 
•mowski referow ał budżet Senatu.

Z  kolei budżet N ajw yższej Izby 
kontroli Państwa om ów ił spraiwo* 
zdawca wicemarszałek Stolarski, wy* 
rażając pełne uznanie dla działalności 
N . I. K ., a w szczególności dla je j 
kierow nictw a w osobie pana prezesa 
gen. Krzem ieńskiego (o k la sk i). Spra 
wozdawca w końcu podkreśla, ze 
bezspornym  życzeniem całego parla­
mentu jest, aby nowela do ustawy
0 N . 1. K . P. była bezzwłocznie 
przedstaw iona do załatwienia Izbom  
ustawodawczym.

Budżet Prezydium Rady M inistrów  
przedstaw ił sprawozdawca s. B :s* 
ping. Zaznaczył on, że

D O C H O D Z IM Y  W  P O L S C E  
D O  S T A B IL IZ A C T I S T O S U N  
K O  W  W E W N Ę T R Z N O = P O -  

L IT Y C Z N Y C H ,
podczas gdy sytuacja europejska i 
św iatow a znajduje się wciąż w sta* 
nie płynnym.

Polska, nie biorąc udziału w żad* 
nym z bloków , sta je się jako wielkie 
m ocarstw o, ośrodkiem  państw  w wal 
ce św iatow ej nie zaangażowanych. 
N aród musi czynnikom  rządzącym 
zapewnić czynne poparcie i współ* 
działanie w dążeniu do promiennej 
przyszłości Polski. W ym aga to od 
społeczeństw a stanięcia w karnych 
szeregach i posłuchu w wierze, iż ci 
ludzie, którzy sto ją  na czele państ* 
wa, prowadzą Polskę jasnym  szla­
kiem  w kierunku, wskazanym przez 
łó zefa  Piłsudskiego.

K arność i posłuch łączy się z za* 
sadą silnej władzy, 

skoncentrow anej w rękach premiera
1 zasada ta nie doznała ani w Sejm ie, 
ani na kom isji budżetow ej Senatu 
żadnego sprzeciwu.

W  dyskusji przemówiła pierwsza 
sen. Szelągow ska, ponaw iając poru­
szoną przez siebie sprawę awansów 
dla kobiet.

Sen. Źm igryder*K onopka nawią* 
żuje do deklaracji, którą w imieniu 
K oła  żydow skiego parlamentarnego 
złożył p. Som m eistein w Sejm ie.

Sen. B arcikow ski podnosi, że W 
przyszłym preliminarzu budżetowym 
winna być zwiększona kw ota na eta* 
ty w N . T . A .

W  dalszym ciągu Senat wysłuchał 
sprawozdania wicem arszałka Dąb* 
kow skiego
0  B U D Ż E C IE  M IN . S PR . W O JS K .

W e  wzniosłych słowach sprawo* 
zdarwca przytacza historię naszej A r­
mii konstatując, że je j wspaniała roz* 
budow a czyni z nas państwo potęż­
ne i pożądanego sojusznika dla 
w szystkich.

N astępnie sprawozdawca przecho* 
dzi przez poszczególne zagadnienia 
potrzeb i osiągnięć A rm ii.

Z d ajem y sobie w szyscy z tego 
sprawę — mówił w zakończeniu re* 
ferent — że budżet w ojskow y jest 
niew ystarczający i że dalsze w ysiłki 
dla jego podniesienia są konieczne. 
N iech mi w olno będzie stwierdzić, 
ze za w ojskiem  stoi cały naród poi* 
ski (o k la sk i).

Sprawozdawczym senatorka Szelą* 
gow ska om ów iła budżet emerytur
1 zaopatrzeń.

N astępnym  punktem porządku 
dziennego był budżet rent inwalidz* 
kich i pensyj. Sprawozdawca senator 
W o lf  szczegółow o przedstawia p o ­
szczególne pozycje budżetu rent in* 
walidzkich i oświadcza, że kom isja 
Senatu uznała preliminowane kw oty 
za słuszne.

Następnie na porządek obrad wszedł 
budżet Ministerstwa Poczt i Telegra*
lÓW. | 1 -

| Sprawozdawca sen. Przedpełski pod 
kreślił, że budżet M in. P. i T . należy ! 
rozpatrywać z punktu widzenia rów* \ 
nowagi budżetu Państwa, tzn. że wpła i 
ta do Skarbu Państwa winna być usku j 
teczniona w wysokości preliminowa* 
nej i że w związku z tym formy orga* 
nizacyjne ministerstwa nie mogą być , 
naruszane. j

Budżet Ministerstwa Komunikacji 
przedstawił sprawozdawca sen. Miklas 
szewski, zaznaczając, że zagadnienie 
komunikacji w Polsce ma specjalny 
charakter. Komunikacja kolejowa jest 
instytucją, która służy celom ogólnej 
polityki gospodarczej Państwa, w po* 
lityce interwencyjnej..

Sen. Semkowicz zabiera głos w imie 
niu ziem południowo*wschodnich, a 
szczególnie miasta Stanisławowa, pro* 
sząc,

aby jak najrychlej reaktywowano
dyrekcję P K.P. w Stanisławowie.
Potrzeby komunikacyjne tej dziel* 

nicy są bardzo liczne i piekące.
Jednym z najważniejszych planów 

gospodarczych naszej, dzielnicy jest 
olbrzymi plan budowy kanału Bałtyk 
—,morze Czarne.

Również poleca mówca opiece p. 
Ministra sprawę uzdrowisk i letnisk 
w Małopolsce W schodniej.

Sen. Zarzycki, nawiązując do słów 
swojego przedmówcy, stwierdza, że 
ze względów gospodarczych znaczenie 
dyrekcji kolejowej w Stanisławowie

jest dla miejscowej ludności bardzo 
wielkie.

Sen. Dębski omawia problem budo* 
wy kanału, łączącego W isłę z Prutem, 
a tym samym uzyskania połączenia 
Bałtyku z morzem Czarnym i portami 
południowymi, z czym łączy się spra* 
wa regulacji rzek, a w szczególności 
W isły.

Sen. Bruski mówi o potrzebie lepsze 
go połączenia Gdyni i w ogóle wy* 
brzeża morskiego z resztą Polski.

Sen. Puławski podkreśla znaczenie 
należytego powiązania wysiłków sa* 
morządu terytorialnego j ministerstwa 
komunikacji w dziedzinie budowy 
dróg kołowych.

Sen. Pacześniak domaga się wybu* 
dowania 700 km dróg i podkreśla ko* 
nieczność przeprowadzenia tej budo* 
wy w pierwszym trzyleciu planu in* 
westycyjnego. Kończy uwagą, że 

na Polesiu nie ma zagadnienia 
narodowościowego.

Jeżeli wyciągniemy do Polesia rękę, 
złączymy je na zawsze z Polską. Lud* 
ność jest usposobiona bardzo przy* 
chylnie do Państwa.

Sen. Przedpełski: Ponieważ budowa 
dróg wodnych obliczona jest na dzie* 
siątki lat, więc tym bardziej powinna 
być jak najprędzej rozpoczęta.

Następnie zabrał głos p. minister 
komunikacji Ulrych. (Mowę tę poda* 
jemy w obszernym skróceriu — Red. 
„Dz. Pol.“)

Przemówienie min. Ulrycha.
W ysoki Senacie!
Za co odpowiada minister komuni* 

kacji?
Jeżeli chodzi o drogi wodne i ko* 

munikację lotniczą — odpowiada za 
to, aby dotacje, otrzymane bądź ze 
Skarbu Państwa, bądź z budżetu ko* 
lejowego na rozbudowę dróg koło* 
wych i wodnych oraz komunikacji 
lotniczej, wydać w sposób planowy, 
oszczędny.

Jeżeli chodzi natomiast o odpowie* 
dzialność ministra komunikacji za Pol 
skie Koleje Państwowe, to jest ona już 
oczywiście szersza i niejako odrębna-

Jeżeli chodzi o rozbudowę dróg bi* 
tych, to robimy te drogi o ulepszonej 
nawierzchni z roku na rok solidniej, 
lepiej i taniej.

Jeżeli chodzi o drogi wodne — we* 
szliśmy na drogę przede wszystkim 
walki z powodziami.

Naczelnym zagadnieniem próbie*

niu wodnego w Polsce jest regu* 
lacja W isły, Wisły i jeszcze raz 

Wisły. (Oklaski.) 
Przechodząc do Polskich Kolei Pań 

stwowych, chcę zaznaczyć, że istotą i 
wyrazem gospodarczym tej pracy jest 
polityka taryfowa, która musi odpo* 
wiadać potrzebom kraju, ale musi od* 
powiadać również potrzebom i inte* 
resom samego przedsiębiorstwa. Gdy* 
by wszystkie wpłaty gotówkowe po* 
szły na potrzeby Polskich Kolei Pań* 
stwowych, nasze zaległości w ogóle 
bys nie istniały. Jednak wszystkim wia 
domo, że 

ta kołdra, która przykrywa nasz 
organizm narodowy jest za krótka 

i że Skarb Państwa na przestrzeni wie* 
lu lat musiał sięgać do skarbu kolejo* 
w ego.

Studiujemy możliwości podwyżki 
niektórych taryf — tych, które życie 
gospodarcze może wytrzymać. To jest

Ostre zarządzenia Anglii
na Morzu Śródziemnym.

Londyn, 11. 3. (PA T) BRYTYJSKIE  
O KRĘTY W O JE N N E  N A  M ORZU  
ŚRÓDZIEM NYM  OTRZYMAŁY PO­
LEC EN IE, B Y  N ATYCH M IAST  
C Z Y N N IE  R E A G O W A Ł Y  WOBEC 
W SZELK ICH  H ISZPAŃ SKICH  O* 
K RĘTÓ W  W O JE N N Y C H , któreby 
usiłowały bez zastrzeżeń zatopić bry* 
tyjskie statki handlowe zarówno w 
granicach terytorialnych, jak  i poza 
granicami hiszpańskich wód teryto* 
rialnych. '

Równocześnie
wzmocniono brytyjskie patrole 
na wodach morza Śródziemnego.
Decyzja ta powzięta została w zwią* 

zku z ogłoszeniem przez gen. Franco 
blokady portów Hiszpanii republikań 
ski ej.

Z oficjalnych kół brytyjskich wy* 
jaśniono w piątek wieczorem, że 

uznanie gen. Franco bynajmniej 
nie pociąga za sobą udzielenia 

praw kombatanta.

Uchodźcy hiszpańscy powodem
burzliw ych obrad w  parlamencie francuskim.

Paryż, 11. 3. (PA T) Popołudniowe 
posiedzenie Izby deputowanych po* 
święcone było aż ośmiu interpelacjom 
w sprawie uchodźców hiszpańskich.

Deputowani prawicowi domagali się 
od rządu jak  najenergiczniejszych za* 
rządzeń, mających na celu usunięcie 

niebezpieczeństwa powstawania 
wielkich ośrodków komun is tycz* 

nych
i ich akcji agitacyjnej na terenie połu* 
dniowej Francji.

W  czasie początkowej debaty do* 
chodziło ustawicznie do burzliwych 
scen między prawicą a lewicą, ■ które 
doszły do najwyższego stopnia napię* 
cia przy poruszeniu przez deputowa* 
nego prawicowego Ybarnegaray‘a 

sprawy deputowanego komuni* 
stycznego M arty‘ego, który był 
komisarzem brygad mlędzynaro* 

dowych.
Dep. Ybamegaray, zwracając się do

dep. M arty ego, oświadczył, że żołnie* 
rze brygad międzynarodowych oska* 
rzyli go o rzeczy najstraszniejsze.

Albo pan jesteś zatem mordercą, 
oświadczy) p. Ybamegaray, albo, 
jeżeli to jest nieprawdą, to oska* 
rzyciele pańscy są oszczercami. 
Tę sprawę trzeba wyjaśnić.
Słowa dep. Ybarnegaray‘a powitane 

zostały burzliwymi oklaskami przez 
całą prawicę, a nawet cześć centrum.

Próby dalszego przemawiania dep. 
M arty‘ego zostały zagłuszone przez 
bezustanne przerywania i okrzyki: 
„morderca!", wznoszone z ław prawi* 
cowych i równie gwałtowne odpowie* 
dzi z ław komunistycznych. W  pcw* 
nym momencie

zaczęło się zanosić na bójkę 
na pięści

między posłami komunistycznymi a 
prawicowymi, której z trudem zapo* 
biegli woźni.

pierwsza rzecz. Druga — tjo przystą* 
pienie do przestudiowani* jeszcze raz 
różnych ulg, przyznawanych w tary* 
fach osobowych.

N astępnie postawiłem zagadnienie 
zniesienia serwitutów gotów kow ych, 
ciążących na polskich kolejach państ 
w ow ych N ie odrazu, ale pow oli 
Skarb Państw a będzie zmuszony t< 
ciężary przejm ow ać.

W reszcie olbrzym i tem at, je s t to 
temat

K O O R D Y N A C JI P R Z E W O Z U .
K o le je  na świecie straciły sw oje m o­
nopolistyczne stanow isko, jak ie  zaj*

(tetoM M m .
utnie- tuż f\owiedaiee co chce. 
Cjxif zawoła: „Hlatnusiu kawy.!* 
— to- chce ocatywUue
K a w y  S ł o d o w e j

Kneippa
m ow aly przez długie lata. Zagadnie* 
nie budow y now ych linij kolejo* 
w ych musi być wszechstronnie prze* 
studiow ane, ponieważ rozw ija ją  się 

zastępcze środki transportów , 
sam ochód osobow y i ciężarowy. O * 
strożność w projektow aniu now ych’ 
linii jest bardzo istotna dla naszego 
kraju , gdzie każdy m ilion m usim y 
sto razy obejrzeć, nim go w ydam y. 
D la  poszczególnych okręgów , gdzie 
się często w oła: linie kolejow e nam 
budujcie, należy zastanowić się, 

czy nie w ybudow ać raczej do­
brej drogi

i związać kom unikacje sam ochodo* 
wą z pewnymi liniami kolejow ym i. 

Pro-wadze więc do tego, że 
rewizja taryf osobow ych, pod­
wyższenie niektórych taryf to ­
warow ych, koord ynacja  przewo­
zów, ko le jn e zw lonienia od ser* 
w itutów  ciążących na kolejach  
państw ow ych, wreszcie racjona* 
lizacja m etod eksploatacji P K P . 
W szy stk ie  te punkty nowego pro* 

gramu, razem związane, tworzą pew* 
ną całość i dają m ożność tw orzenia 
takich zadań, które będą punktem 
w yjścia dla rozw oju kolejn ictw a na 
przyszłość.

W łaśn ie  ty lko tak wszechstronnie 
można rozpatryw ać Polskie K ole je  
Państw ow e.

Sądzę, że droga, na którą weszli­
śmy, droga zm niejszania naszych w y 
datków  i pomnażania naszych w pły* 
w ów  z roku na rok, droga bardzo 
konkretnej naprawy naszego apara­
tu transportow ego, bedzie wydawała 
rezultaty. Stanow isko zajm ow ane 
przez W y so k i Senat, że w wyniku 
swvch cfia r  dla gospodarstw a naro­
dowego kolejn ictw o potrzebuje po* 
mcy, jest dla nas niejako uprawnie* 
niem, ze równic z w zakresie podno* 
szenia niektórvch taryf przewozo* 
w ych pow inna być rozpoczęta akcja, 
bow iem  obie W y so k ie  Izby tę drogę 
mi wskazana, jako drogę konieczno* 
ści dla rozwniu polskiego k o le jn ic­
twa. (O k lask i).

Na tym zamknięto obrady.
Następne posiedzenie Senatu dziś a  

godz. 9 rano. N a porządku dziennym 
budżet Ministerstwa Spraw Wewnętr* 
nych. i
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GOERING JEDZIE DO
Rzym, 11. 3. (PA T) Przebywający w 

San Remo na urlopie odpoczynko­
wym marsz. Goering, który spotkał 
się tam ostatnio z dowódcą oddziałów 
włoskich legionistów w Hiszpanii, 
gen. Gambera, udać się ma w przy* 
szłym tygodniu do Rzymu.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

II. Km. 70/39. Obwieszczenie o  licytacji 
nieruchomości. Dnia 12 kwietnia 1939 o go­
dzinie 10 przed poł. w Sądzie grodzkim 
miejsikim we Lwowie Odldz. I. ul. Sądiowa 7 
sala Oddziału I. drzwi N r. 1 parter odbę­
dzie się licytacja następującej nieruchomo­
ści, Jłużniczek Filomeny Schiurtnr, Janiny 
Schu«ter zam. Sołtys i Aleksandry Schuster 
zam. Knzyworąjzl _■ po 1/3 części własny di 
a to : -realność objęta wM. 1198/11. księgi
gruntowej gmray miasta Liwows, przocho- 
wanej w Sądizale okręgowym we Lwowie, 
położona przy ul. Piotra Skargi L. 8, skła­
dająca się z pbud. lkat. 4286 i pgruinit. lkat. 
3877/2, łącznego obszaru 416 m kw. Na 
parc. bud. 4286 stoi parte.owy budynjek 
mieszkalny z cegły, kryty blachą prażynko, 
waną, częściowo podpiwniczony, z  instaia- 
cją wodociągową, jednak bez instalacji) elek­
trycznej i gazowej. Przy tylnej granicy do­
mu dobudowane są prym itywn klozety, 
murowane z cegły j Kiryte blachą. Sumia o- 
szaoowania tej nieruchomości wraz z) przy* 
należnościami wynosi 24.033 zł. 55 gr. Cen* 
wywołania (najniższa oferta) wynosi 18.025 
zł. 17 gti. Wysokość rękojmi jaką licytant 
przystępujący do przetargu po wio. en zło­
żyć wynosi 2.403 zł. 35 gr. IX . wiadomości. 
Przy licytacji zacho yane będą ustawowe 
warunki licytacyjne (art. 686 do 696 kpc.)
0 ile dodatkowym publicznym obwieszcze- 
n'«an nie będą podane do wiadomości w u  
luinki odmienne. Rękojmia, którą składa li* 
cyt ant przystępujący do przetargu winna być 
złożona gotowiźnie albo w takich pap. 
wart. bądź w książ. wkładkow. instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich; papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości 3/4 części ceny giełdowej. Pra. 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą do* 
wodu, że wniosły powództwo o zwolr:enis 
nieruchomości lub jej częśd od egzekucji
1 że uzyskały postanowienie właśc wego 
Sądu nakazujące zawieszenia egzekuoji. W 
ciągu irstatnich dwóch tygodni przed/ licy* 
tacją, wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny ósmej do osiemna* 
siej, akta zaś postępowania egzekucyjnego 
można przeglądać w Sekretariacie Sądu 
grodzkiego miejskiego Oddziału Lego 
we Lwowie, ulica Sądowa liczba 7. — 
Wezwanie. — W  myśl artykułu 680 pkf. 
4 kpc. wzywa się organy władzy publi- 
nej i instytucyj publicznych do zgłoszenia 
należności z tytułu podatków i innych da­
nin -publicznych, aby najdalej w terminie li­
cytacji zgłosiły zestawienie podatków i in< 
nych dlanin publicznych należnych po dzień 
licytacji pod rygorem utraty mogącego im 
służyć z ustawy -pierwszeństwa zaspokoje­
nia-.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
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II. Km. 69/39. Obwieszczenie o  licytacji 
nieruchomości. Dnia 12 kwietnia 1939 o go­
dzinie 10.50 przed poł. w S ą d z i e  grodzkim 
miejskim Oddz. I. we Lwowie, ul. Sądowa 7 
sala Nr. Oddziału I. dlrzwi Nr. 1 parter od. 
będzie się licytacja następującej nierucho­
mości dłużnika Józefa Wojtałewicza włas- 
nej, a to : realność objęta whl. 1680/1. księgi 
gruntowej gminy miasta Lwowa, przecho­
wanej wzgl. prowadzonej przy Sądzie okrę- 
gowym wie Lwowie, położona przy ul. 
Lwowskich Dzieci L 61, składająca się z 
pbud. lkat. 1432 i pgr. lkat. 3005/2, 3006/2, 
3008/3, 3006/3 i 3008/4 łącznej powierzchni 
1.575 m kw. (katastr. 1596 m kw.). Na części 
kompleksu tych parcel stoją następujące 
budynki: 1) jedno-piętrowy budynek prze* 
mysłowo-mieszkalny, murowany z cegły, 
niepodpiwniczony, kryty blachą pocyriko- 
wa-ną, 2) parterowy budynek stajnia, niewy- 
prawiony, murowany z cegły, kryty blachą 
pocynkowaną, 3) 5 szop drewnianych z
kurkiem i altaną. Instalacja wodociągowa 
i elektryczna. Suma oszacowania tej nieru­
chomości wraz, z przynależnośda-mi, z wy­
jątkiem pieców piekarskich w piekarni 
wmontowanych i tychże przynależności, 
wynosi 61.011 zł. Cena wywołania (najniż­
sza oferta) wynosi 45.758 zł. 25 gr. W yso­
kość -rękojmi jaką Licytant przystępujący do 
przetargu powinien złożyć wynosi 6.101 
złotych 10 groszy. — Do- wiadomości. 
Przy Licytacji zachowane będą ustawowe 
warunki licytacyjne (a/rt. 686—696 kpc.) o 
ile d-odatkowvm publicznym obwieszcze­
niem. nie będą podane do wiadomości wa­
runki odmienne. Rękojmia, którą licytant 
przystępujący do przetargu składa, winna 
być złożona w gotowiźn-ie, albo w takich 
papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich; papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości trzc.ch 
czwartych części ceny giełdowej. Prawa 
osób trzecich nic będą przeszkodą do licy­
tacji i przy sądzeniu własności na rzecz na­
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te prze-d 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie nieru­
chomości łub je j części od egzekucji i że 
uzyskały postanowienie właściwego Sądu

R Z Y M U  nakazujące zawieszenie egzekucji W  ciągu
ostatnich dwóch tygodni przed łi-ytacją 
wolino oglądać rndemchiamość w dni pow­
szednie od godziny ósmej do osiemnastej 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo­
żna przeglądać w Sekretariao/e Sądu grodz­
kiego miejskiego Oddziału I-go we Lwo­
wie. al. .Sądowa 7. Wezwanie. W  myśl art. 
680 pkt. 4 kpc. wzywa się organy władzy pu 
blicznej i instytucje publiczne, powołane do 
zgłoszenia należności z tytułu podatków i 
innych danin publicznych, aby najpóźniej 
w terminie licytacji zgłosiły zestawienie po­
datków i innych danin publicznych, należ* 
nych po dzień licytacji, pod rygorem utra­
ty mogącego im służyć z ustawy pierw* 
szeństwa zaspokojenia.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 
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V, Km, 2116/36, Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Dni a 14 kwietny 1939 o  ga­
dzinie 11-tej przedpołudniem odbędzie się 
w tutejszym Sądzie grodzkim- miejsikim we 
Lwowie, przy ul Sądowej 7 sala posiedzeń 
Odidż. I. drzwi N r. 1 druga licytacja -nieru­
chomości dłużników Bolesława, Danuty, 
Tadeusza i Krystyny Brolików własnej a to : 
Realr-ość objętą liczbą wykazu hipoteczne­
go 251/III. dz. ks. gr. gm. m. Lwowa, któ­
rej księgi gruntowe przechowane są w tu­
tejszym Sadzie okręgowym we Lwowie, 
przy ul. Rutowskiego. W  skład tej realno­
ści poło żonej we Lwowie, przy ul. Zbomow- 
skłcS, oznaczonej liczbą orientacyjną 30 i 
konskr. 311 3/4, wenodzą parcele budowla­
ne 1. kat. 2491 i 2492, oraz parcel' gruntowe 
1. kat, 5523, 5524/1 i 5524/2, tudzież dJnogi 
domowe -oznaczone 1. kat. 7654/1, 7654/2 o 
łącznej powierzchni 1220 m kw. czyli 339 s 
kw. Na realności tej znajdują się budynki:
1) dom mieszkalny murowany parterowy z 
poddiaszem z cegły palonej na zaprawie wa­
piennej, kryty blachą czaflną, a częściowo 
pocynkowaną żelazną, 2) dom stary, obe­
cnie magazyn tłuszczów, parterowy, muro­
wany nie podpiwniczony, k-*yty gontem, 3) 
piwnica wyk-mana afco budynek z drzewa-,
4) poddasze (.szopa) o konstrukcji słupowej 
z  dachem pulpitowym, kryty gontami. Su­
ma oszacowania -powyższej nieruchomości 
wraz z je j ,, irzyniaiłeinośaianjj wynosi 22.245 
zł. 92 gr. (dwadzieścia dwa tysięcy dwieście 
czterdzieści pięć złotych 92/100). Cena, wy­
wołania (najniższa oferta) wynosi 14.830 zł. 
61 gr. (czternaście tysięcy osiemset trzydzie­
ści złotych 62/100). Wysokość rękojmi, jaką 
licytant przystępujący do przetargu powi­
nien złożyć wynosi k.yołę 2 224 złotych 
60 groszy. — Przy licytacji będą zacho­
wane ustawowe waru lid licytacyjne (art. 
686—696 kpc.) o ile dodatkowym pu­
blicznym obwieszczeniem nie będą po­
dane do wiadomości warunki od
miemnie. Rękojmia, którą składa licytant 

przystępujący do przetargu winna być zło 
żona w gotowiźnie, albo w takich papierach 
wartościowych bądź książeczkach wkładko­
wych instytucji, w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich; papiery war­
tościowe przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej. — 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności aa 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem jirzetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwol­
nienie nieruchomości lub je j części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego Sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygo­
dni przed licytacją wolno oglądać nieru­
chomość w dnie powszednie od godziny 
8-mej do 18-tej, zaś akt niindlejSEOgo postę­
powania egzekucyjnego można przeglądać w 
sekretariacie Oddziału I-go powyższego 
Sądu. — Wezwanie. — W  myśl artykułu 
680 kpc. wzywa się orga-ny władzy pu­
blicznej i instytucje publiczne, powołane 
do zgłoszenia należności z tytułu podat­
ków i innych danii-n pubLicznych. aby naj­
później w terminie licytacji zgłosiły zesta­
wienie podatków i innych danin -publicz­
nych, należnych po dzień licytacji, pod 
rygorem utraty mogącego im służyć z u- 
stawy pierwszeństwa zaspokójeni-a.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
Rewiru V.

Lwów, 4 lutego 1939. 896K

III. Km. 293/39. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Kom/o-milk Sądu grodzkiego w 
Stanisławowie rewiru III. Marceli Szamocki, 
mający kancelarię w Stanisławowie, ul. Pi/e- 
rackiego Nr. 53 na podstawie a-rr. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
16 marca 1939 o godz. 12-ej w Stanisławo­
wie, ul. Zosina W ola Nr. 56 -odbędzie s-ę 
l-sz-a licytacja ruchomości, składających się 
z motorów, maszyn, części składowych do 
maszyn i motorów, tokarni, walców, młyn­
ków itp. oszacowanych na łączną sumę zł. 
5071. Ruchomości można oglądać w dniu li­
cytacji w m-iejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Stanisławów, 27 lutego 1939. 936K

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 96/38. Jerzy (Gcorgius — Jurko) Ryp- 

tyk, syn Tymoteusza, urodzony 7 kwietnia 
1873 roku w Smodnej powiat Kosów Hu­
culski, żołnierz byłej awmii austriackiej za­
ginął na wojnie światowej. T . 7/39. |an 
Czerniawski, syn Piotra, urodzony 18 s:er- 
pnia 1883 roku we Wołczkowcach powiat 
Sniia+yn, roku 1913 wyemigrował do Kana­
dy i tam zaginął. Należy udzielić wiadomo­
ści o zaginionych Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 10 marca 1939. 934

I. Y. 23/1937/12. I.udwik Tylka, syn Józe­
fa i Anny, urodzony 24 lipca 1900 r. w

Ludźmierzu, żołnierz 41 pp. armii polskiej, 
zaginął na wojnie polsl o-rosyjskiej, na 
f.ron-aie pod Dubnem. Wdrażając postępo­
wanie celem uznania go za zmarłego wzywa 
się o udzielenie o  nim wiadomości. Po 6 
miesiącach wydla-nc zostanie orzeczenie.

Sąd Okręgowy Wydział I.
W  Nowym Sączu, 9 lutego 1939. 933

I. T. 27/1937/11. Salomon Stciner, syn 
Schaji i Hani z Fcitów, urodzony 26 marca 
1886 w Czarnym Dunajcu, żołnierz 20 pp. 
byłej armii austr., zaginął na wo/jnie świato­
wej w 1914 na froncie rosyjskim koło Iwan- 
grodu. Wdrażając pos+ępowanie celem u- 
znania go za zmarłego wzywa się /o udzie­
lenie o nim wiadomości. Po 6 miesiącach 
wydane zostanie orzeczenie.

Sąd Okręgowy Wydlzia* I.
W  Nowym Sączu, 18 lutego 1939. 932

I. T. 28/35/6. Wojciech Rączka, sytn Ja ­
kuba i Katarzyny, uradzony 22 grudnia 
1863 w Bańskiej, wyjechał ido Ameryki 
przed -o-kolo 30 laty, gdzie mieszkał w Chi­
cago, następnie w Oak Forcst, Illinois, gdzie 
w ro-ku 1932 miał umrzeć. Wdrażając po­
stępowanie celem uznania go -za zmarłego 
wzywa się o udzielenie o mim wiadomości. 
Po upływie roku wydane zostanie orzecze­
nia.

Sąd Okręgowy Wydział I.
W  Nowym Sączu, 31 stycznia 1939. 931

1. T . 32/1937/7. Tomasz Boł-or., syn Jana 
i Marianny z Gumulaków, urodzony 26 Li­
stopada 1886 w Łomnicy Zdroju, żołnierż 
20 pp. b. armii austriackiej, zaginął ma woj­
nie światowej 19i9 na frondę rosyjskim lub 
włoskim. Wdrażając postępowanie cefen u- 
znania go za zmarłego wzywa się o  udzie­
lenie o nim wiadomości. Po 6 miesiącach 
wydane zostanie orzeczenie.

Sąd Okręgowy Wydział I.
W  Nowym Sączu, 31 stycznia 1939. 930

IV. T . 166/1923/9. Franciszek Gabryś, syn 
Józefa i Reginy % Gawłów, ugodzony 27 
stycznia 1888 -w Krośdenku n/D., żołnierz 
20 pp. b. armia austr. zaginął na wojnie 
światowej 27 sierpnia 1914 w btttwie pod 
Majdanem. Wdrażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego wzywa się o  udzie* 
lenie o nim wiadomośrf. Po 6 miesiącach 
wydane zostanie orzeczeń -e.

Sąd Okręgowy Wydział I.
W  Nowym Sączu, 7 lutego 1939. 929

T. 37/38. 1) Jerzy Szydywar z Cisnej wy­
jechał przed 50 lały do Ameryki, 2 ) Kata­
rzyna Szydywar z Cisnęj wyjechała przed 
około 40 laty w okolice Lwowa. Wzywa 
się o udzielenie wiadomości o  nich do 1 
roku. Chodzi o uznanie ich za zmarłych.

Sąk Okręgowy w Jaśle.
Wydział Zamiejscowy w Sanoku

Sanok dnia 6 lutego 1939. 884

T, 12/32. WLsyl Ławnw syn Jana i  Fudo 
kji, urodzony 9/XI 1890 w Rakowie, jako 
żołnierz armii austriackiej zaginął na woj­
nie w r. 1916. Wiadomości o nim udzielić 
należy tutejszemu Sądowi, który po sześciu 
miesiącach od tego ogłoszenia wyda ostate­
czne orzeczenie. 882

Sąd Okręgowy Wydział I.
Stryj, dnia 15 kwietnia 1932.

1. T  52/38 Mikołaj Pryjma urodzony w 
lawo nowie 14 grudnia 1887, syn Aleksego, 
żołnierz ukraiński zmarł w jesieni 1919 w 
Zmeryn-ce. 2) T . 72/38. Wilhelm Stanisław 
Wiśniewski', urodzony w Jarosławiu 6 listo­
pada 1893, syn Andtrae-ia, uczestnik wojny 
bolszewickiej zaginął. 3. T. 70/38. Stefan 
Pełech, urodzony w Wailawie 8 września 
1900, syn Andrzeja w r.. 1915 przyłączył się 
do wojsk rosyjskich i od tego czasu nie ma 
i nim wiadomości. 4. T. 66/38. Jan G renia 
IHryn-da) urodzony w Żurawicy 3 kwietnia 
1890, syn FJiasza, uczestnik wojny świato­
wej zaginął. 5. T. 73/38. Stefan Kochman u- 
rodzony w Scmerówcc 16 stycznia 1896, 
svn Andrzeja, uczestnik wojny ukramskiej, 
umrzeć miał w marcu 1919 w szpitalu w 
Żmerynce Wszyscy wyżej wymienieni nie 
dają o sobie wiadomości. W  celu uznania 
ich z-m-airłymi wzywa się. by od 15 marca 
1939 licząc, udzielono Sądowi wiadomośd 
odnośnie do zaginionych pod 1, 5 do 3 mic- 
rięcy zaś odnośnie zaginionych pod 2, 3, 4 
do roku. 883

Sąd Okręgowy w Przemyślu
dnia 6 marca 1939.

T. 128 '37. Jan Olejarz, syn Jakuba, uro­
dzony dnia 17 maja 1881 w Gwoźdzcu, 
wcielony 1914 do b. armii austriackiej, wal­
czył na froncie rosyjskim, poczym zaginął. 
Celem uznania go za z.ma-rłego wzywa się, 
aby zawiadomiono Sąd o  zaginionym do 
sześciu micsjęcy.

Sąd Okręgowy.
W  Rzeszowie, dnia 1 lutego 1939. 855

ROZMAITE.
Prcz. 351/39 Ogłoszenie. Dochodzenia w 

■-prawie odnowienia księgi gruntowej gmi­
ny katastralnej Nowosielce, należącej do 
Sądu Grodzkiego w Chodorowic, zostały 
ukończone. Odnośne akty z projektem wy­
kazów hipotecznych przeglądać można w 
tutejszym Sądzie -od dnia 21. III. — 3. IV. 
1939. Zarzuty przeciw wynikowi docho­
dzeń względnie przeciw prawdziwości za­
projektowanych wykazów hipotecznych na 
leży wnosić w tymże terminie do kierujące­
go dochodzeniami Komisarza hipoteczne­
go. Zarazem po myśli par. 28 ust. 2 ustawy 
: 20 marca 1874 nr. 29 Dz. ust. kraj. wy- 
znacza się term:n na dzień 5 kwietnia 1939 
godz. 10 w biurze komisarza hipotecznego 
w Nowosielcach celem rozpatrzenia ewen­
tualnie wniesionych zarzutów. 885

Sąd Grodzki w Chodo-rowic.
Mr. Kazimierz Wnuk. sędzia gro-dżki.

Chodorów, 6 marca 1939.

OGŁOSZENIA  PRYW ATNE.

ZARZĄD MIEJSKI W  DROHOBYCZU.
L. 7014/39.

W  Drohobyczu, dnia 6 marca 1939 r. 
Zarząd miejski w Drohobyczu 

ogłasza 
K O N K U R S  

na stanowisko kontraktowego- miejskiego in­
żyniera-architekty.

Wymogi:
1) obywatelstwo polskie,
2) dyplom inżyniera, -uzyskany na jednej 

z krajowych politechnik,
3) uprawnienie -do kierowania, 'no-botamd 

budowlanymi, wydanie w myśl art. 361 i 362 
rozp. Prezydenta R. P. o prawie budowla­
nym,

4) dwuletnia praktyka samorządowa, 
względnie państwowa,

5) nieprzekroczony 40 rok żydia.
V  szelka prywatna praktyka miejscowa 

wykluczona.
Oprócz wyżej wyszczególni -nycu doku­

mentów w oryginałach lub odpisach należy 
dołączyć dlo podania: 1) życiorys, 2) świa­
dectwa z pracy poprzedniej, 3) świadectwo 
zdrowia, wydane przez lekarza urzędowego, 
4) wyciąg z książeczki wojskowej.

Do posady tej przywiązane są pobory od 
V III do VI grupy uposażenia pracowników 
samorządowych, zależnie od kwalifikacji i 
lat służby.

Podania należy wnosić w terminie do 
końca marca 1939 r. do Zarządu miejskiego 
w Drohobyczu.

Prezydent miasta 
Dr Michał Piechowicz. 920

ZARZĄD MIEJSKI W  D RO H O BYCZU .
L. 7015/39.

W  Diortonyczu, dinia 6 rttamoa 1939 r. 
OGŁOSZENIE KONKURSU.

Zarząd miejski w Drohobyczu rozpisuje 
konkurs na posadę kontraktowego- lekarza 
miejskiego.

Do podania należy dołączyć:
1) metrykę urodzenia,
2) dowód obywatelstwa -polskiego,
3) dyplom lekarski wydany Lufo uznany 

Pi zez jeden z wydziałów lekarskich uniwer­
sytetów w Państwie Polskim",

4) dowód posiadanego prawa wykonywa­
nia praktyki lekarskiej,

5) dowód wpdsiu na listtę członków Izby 
lekarskiej,

6) świadectwo z ukończonego kursu o- 
brony przeciwłotniczo-gazowej,

7) świadectwo z ukończonego kuruc hi­
gieny publicznej, albo dłuższej praktyki na 
stanowisku lekarza sanitarnego,

8) życiorys własnoręcznie napisany.
Do posady tej przywiązane są pobory od 

V III do VI. grupy -upos rżenia pracowników 
samorządowych, zależnie od kwalifikacji i 
lat służby.

Podania należy wnosić w terminie do 
końca marca 1939 r. -do Zarządu miejskiego 
w Drohobyczu.

Prezydent miasta:
Dr Michał Pitchowicz, 921

ZW YCZAJN E  
W ALNE ZGROMADZENIE

członków Spółdz elni Budowlano - Miesz­
kaniowej „KRESO W Y DOM " z ogr, odp. 
we Lwowie odbędzie się dnia 21 marca 1439 
o godz. 18-tej w domu Nr. Ilia pmzy ul. 
Pawlikowskiego z następującym porządkiem 

dziennym:
1) Otwarcie Zwyczajnego Walreegc Zgro­

madzenia,, 2) Ew. wybór Przewodniczącego, 
dwóch asesorów i  dwóch skrutatorów, 3) 
Odczytanie protok-ołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia, 4) Sprawozdanie rachunko­
we i z czynności Zarządu za rok 1938, 5) 
Sprawozdanie Rady Nadzorczej, 6) Spra­
wozdanie Komisji Rewizyjnej, 7) Przyjęcie 
sprawozdań, zatwierdzenie bilansu i udzie­
lenie Zarządowi absolutorium, 8) Rozdiiai 
zysku zia rok 1938, 9) Zatwierdzi'tnie budże­
tu na rok 1939, 10) Sanacja domów deficy­
towych, 11) W ybór uzupełniający człon­
ków Ra-dy Nadzorczej na podstawie art. 37 
statutu Spółdzielni:, 12) Wnioski i interpe­
lacje. — Zarząd1: Jan Gioruch, Dr Stanisław 
Mostowski, Dr Stanisław Ma-rci-ak. 919r

ZARZAD MIEJSKI W  KRÓL. STOŁ.
M. LWOWIE.

I.W. II/1-779/39.
We Lwowie, 9 marca 1939 r. 

OBW IESZCZENIE.
Zarząd Miejski w król stioł. mieście Lwo­

wie podaje do powszechnej wiadomości, że 
preliminarz budżetu Gminy miasta -Lwowa 
na -rok 1939/40, zgodńńe z postanowieniami 
prnopisu § 51 ust. 2 ,Rozporządzona M ini­
stra Spraw Wewnętrznych z. -dlniiia 6 grudnia 
1932 r. wydanego w porozumieniu z Mini­
strem Skarbu „o sporządzaniu i ustalaniu 
budżetów związków komunalnych" (Dz. U. 
R. P. Nr. 11, -po-z. 71 z roku 1933), zostaj." 
wylożo-ny do przeglądu w biurze Wydziału 
II/l Zarządu Miejskiego (ratusz, II. p. drzwi 
nr. 267) p-rz.ez 1 tydzień, a to od dnia 11-go1 
marca 1939 r. do 17 marca 1939 r. włącznie 
w godzinach od 9-tej d'o 13-tOj.

Interesowanym płatninkom danin komu­
nalnych przysługuje prawo przeglądania w 
powyższym terminie preliminarza budżetu 
oraz wnoszenia zarzutów i zastrzeżeń w
dalszym terminie 1-go tygodnia t|. do dnia 
24 marca 1939 r. włącznie.

Prezydent miasta;
D r. Stanisław Ostrowski w. r. 91S

KTOBY W IED ZIA Ł miejsce zamieszka­
nia Magdaleny z Lipnickich Alchiewiczo-
wej, lat 59, córki Tomasza i Marcjanny z
Stokowiczów, ostatnio zamieszkałej w W il­
nie “  poinformować Konsystorz Ewa-ngclii 
eko-Rcformowany, Wilno, Zawalna 11. 922
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